
Kiedy MISIA boli głowa,
lub gdy źle się czuje,

to nie czekam ani chwili,
szybko go RATUJĘ!

Jeśli nie odpowie i się nie poruszy,
zawołam o pomoc

– może ktoś się wzruszy.

POMOCY!!!POMOCY!!!
POMOCY!!!

POMOCY!!!

A teraz nad pyszczkiem
swą głowę pochylę,
by oddechów MISIA

posłuchać przez chwilę.

Co się z MISIEM dzieje?
Sprawdzę to koniecznie!
Najpierw jednak spojrzę,
czy tu jest bezpiecznie.

Nie patrzę wokoło,
czy ktoś do nas biegnie,
łapię za telefon
– MIŚ tak szybko blednie!

Rany! Co się dzieje!
Oddechów nie czuję!
Do ucisków serca
szybko przystępuję!

Potem spytam głośno:

MISIU,
co się stało?
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Jeden, jeden, dwa.
Te proste cyferki,

pomogą mi w szybkim
wezwaniu karetki.

Tu na sercu MISIA
swe rączki układam.

A gdy nie odpowie,
potrząsnę nim śmiało.

Gdy już się połączę
i usłyszę: HALO?
powiem do słuchawki,
co tutaj się stało.

Pluszaka uciskam,
dużo siły wkładam!
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I choć dzisiaj jestem 
małym szkrabem, smykiem,
może jak dorosnę,
będę

RATOWNIKIEM!RATOWNIKIEM!
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Ugniatam rytmicznie
serce mego MISIA,

by mógł się pobawić
ze mną nawet dzisiaj.
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